„K 50. 


Opłata prenumeracyjna na 
Kronikę Wiadomości Kra- 
jowych i Zagranicznych wy- 
nosi: a) w Warszawie rocz- 
nie rs. 7 kop. 20 (złp. 48); 
b) kwartalnie rs. 4 kop. 80 
(złp. 12); miesięcznie kop. 
60 (złp. 4). 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. - 


„ Warszawa, Sroda 1€ Maja 


Rok 1856. 


Na prowincji w Królestwie 
z pocztą rocznie rs. {2 (złp, 
80): kwartalnie rs. 3 (złp. 
20).  WCesarstwie taż sa- 
ma ópłata co na prowincji 
w Królestwie, ż dodaniem 
rś, $ rocznie lub, 4 kwartal- 
nie za koperty. 


Jutro Ś. Teodozji M. ; ' 
Wschód słońca o'g. 3 m. 5).—Zach. 0 g. 8.m5. 


: P 

WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Onegdaj, ŃAJJAŚNIEJSZY PAŃ, raczył uszcżę- 
śliwić młodzież iństytutu szlacheckiego, zasźczy- 
dając obecnością SWOJĄ tenże instytut, dó któż 
rego przybył po godzinie 2éj z południa, w towa 
rżystwie JO. Księcia Gorczakówa Namiestnika 
Królestwa. W chwili przybycia NAJJASNIEJ: 
SZEGO "MONARCHY, wychowańcy: instytutu 
znajdowali się na sali jadałnćj przy obiedzie. Za 
wejściem, tamże  NAJJASNIEJSZEGO, MONAR- 
CHY, młodzież instytutu na NAJMIĘOSŚCIWSZE 
słowo powitania ich. przez J.C. MOSO, odpowie- 
działa jednozgodnym radosnym okrzykiem. NAJ- 
JAŚNIEJSZY, PAN z ojcowską dobrocią objawić 
raczył wolę SWOJĄ, aby wychowańcy pozostali 
na.swych miejscach przy stole, do którego JEGO 
CESARSKA MOŚĆ raczył się przybliżyć, 1:kosz- 
tować podanyeh dnia tego uczniom potraw. Oprócz 


szczycić $wćm słowem wielu z grona obecnej mło- 
dzieży, a szczególnićj uczniów starszych, których 
JEGO CESARSKA MOŚC, nader szczegółową u- 
szczęśliwił rozmową. Następnie NAJJAŚNIEJSZY 
PAN, raczył obejrzeć w najdrobniejszych szczegó- 
łach cały instytut, zwiedził obie kaplice tegoż in- 
stytutu, nfirmerję,, gdzie kilku złożonych ehwilo- 
wą. chorobą nie tylko. swym widokiem, ale i Naj- 
laskawszóm słowem zaszczycił. | 

Przy: odjeździe z Instytutu NAJJASNIEJSZY 
PAŃ raz jeszcze raczył zwrócić OQjcowskie słowo 
do calego grona wychowańców, zachęcającich do 
ksztalcenia się na pożytek dła kraju; a dla upa- 
miętnienia tej. radosnćj i niezapomnianćj nigdy dla 
młodzieży chwili, JĘGO CESARSKA MOSC,. ta- 


czył NAJMIŁOSŚCIWIEJ uwolnić ich od pracy na | 


dni dwa, to jest na onegdajszy i wczorajszy, Przez 
cały czas przy zwiedzaniu przez. NAJJASNIEJ- 
SZEGO PANA instytutu, miał szczęście znajdo- 
wąć się. przy Osobie JEGO CESARSKIEJ MO+ 
ŚCI, Radęa- Tajny Muchanow, jako kurator okrę- 
gumaukowego Warszawskiego. Przy wyjściu NAJ- 


KIRGIZ I STEPW 
Z LISTÓW ALEXANDRA BEMA, 
ułożył: Władysław Wieczorkowski. 
(Dokończenie . 


- Kiedy gości: przyjmują u siebie Kiegizi, a są 
gościnni tyłkó dla swoich, wtedy: raczą ich kuny 
sem; albo mięsem gótowańem lub smnażottem w sas 
dle. Lecz tym ostatnim przysmakiem, oprócz Kir- 
gizów, mało kto pragnie być ugoszczonym, gdyż: 
nieczystość pańująca: tu ogólnie, czyni i ten po» 
karm'niezhośhym. 

Gdyskomu chcą okazać szacunek, biorą: kawaw 
lek: mięsa w rękę i tent prosto: doi ust: gościowi: 
wkładają: w kiedy podadzą mięso z kóścią, znaczy! 
to bardzo wysaki stopień sżacunku; gość po ogry:! 
zieniu kości, ma prawo: oddać takową. gospoda> 
mowi lub'kogo: lepiój uważa, co! także oznacza: 
wzajemny: dla nich sżaeuńek; kość tę tak ożysto 
ogryzają; iż najmiićjsza odrobima mięsw na miej 
nie pozostanie; ibędzie jak oskrobana; największym 
bowiem u nich przysmakiem: jest mięso przy: 
kości. 

Dobry Kirgiz kiedy: chee tezcić gościa, ałe nie 
radziłbym nikomu: doświadczyć zemsty - Kirgi- 
za, Cżyłi tak zwanej baranty: —— Bo to prawdzi- 
wa korsykańska endetta: Terażniejszy rząd za- 


| którerchociaż  mnićj: 'często, jednakże dotąd: si$ 


| pokolenie, żbrojne' prześladowały inne, gdziekol- 
| wiek się:spotkali, co trwałó dopóty, dopoki słab- 
| szy zupełnie wytępionym nie został, 4: majątek 
i jego nie przeszedł jako łup wójenny! w posiadanie 
/ zwycięzcy. Dziś bananta: ogranicza się: właściwie 


| zasrzecz haniebną i upadlającą; 


,.swojemi; przenoszą się v' miejsce na miejsce, i dai 
 tegonie' zajmują: się bymajmnićj" uprawą: gruńta, | 
nie starają się nagromadzić zapasów żywnoścp dla |. 
trzód swoich na'zimę, i zbudować int stajnie dla 
tik zimę jako i latem, stoją pod: gołem niebem; aż 
| litość bierze patrzóć jak te biedne zwierzęta pizeć 
 ziębłe w nócy, zmuszone są: w dzień dła  wyszue 


JASNIEJSZY PAN NAJMiŁOŚCIWIEJ objawić 
raczył MONARSZE zadowołenie JO. Księciu Grór- 
ezakow, Namiestnikowi Królestwa. ' Podobny zas 
szezyt miał szczęścić otrzymać przy tej okoliczno= 
ści i kurator okręgu, Radca Tajny Muchanow. 
(Kur. War.) 


W dniu wczórajszym około: godziny: '10ćj riino, 
NAJJASNIEJSZY CESARZ/wraz z Jego K; Wys; 
Pamującym W. Księciem Sasko- Wejmarskim, wyt 
jechać raczył z Belwederu drógą okolo okopów 
miasta przez rogatkę Wolską na plac spomiędzy 
Górcami, Powązkami i Parysowćm, gdzie zebrane 
wojska odbyły manewra z ogniem,, po ukończeniu 
których JEGO CESARSKA MOSC wraz zDostoj- 
nym Gościem wróćić raczył przez rogatkę Powąz- 
kowską i ulice miasta do Belwederu. == O;godzi- 
nie 3 i pół ż południa, NAMASNIEJSZY PAN 
raczył przybyć wraz z JO, Księciem Namiestni- 


| kiem Królestwa dò pałacu w'kazienkach, gdzie 


tego, NAJJAŚNIEJSZY MONARCHA, raczył za- odbyło się przedstawienie marszałków szłachty i 


obywateli przybyłych z prowincji, którego to 


przedstawienia dopełnił tajny radca Muchanow, 
„dyrektor Komisji Rządowćj $praw wewn. i duch. 


i kutator okręgu "naukowego Warszawskiego. 
O godzinie: czwartej i pół d nym był obiad, na 
który: oprócz znakomitych osób. zagranicznych 


goszczących w Warszawie, zaproszeni byli: Ja- 


śnie Oświeeony Książę Namiestnik Król., wielu 
jenerałów i orszak JEGO CESARSKIEJ MOŚCI. 
Wieczorem, NAJJASNIEJSZY. CESARŹ -w to: 
watzystwie Jego Książęcćj Wysokośer Nastęficy 


| Trónu Wirtembergskiego' raczył zaszczycić: obe= 


enością SWOJĄ teatr; wielki, w którym przedsta- 


| wiono: Divertissement tancerskie, Uroczystość róż, 


część opery Ærnani i tańee perskie, += Okolo go- 
dziny 10ćj, NAJJASNIEJSZY PAN wraz. z JEJ 
CESARSKĄ WYSOKOSŚCIĄ WIELKĄ KSIĘ- 
ZNA OLGĄ MIKOŁAJEW NĄ, Dostojnym JEJ 
Małżonkiem J; K» W. Księciem W irtembergskim i 
JK. W. Panującyg Wielkim Księciem Sasko- 


ale rożległa przestrzeń stepowa, przedstawia wie- 
le trudnosci wo zupełnem: wykdrzenieniu złego, 


praktykuje w cieliości. Dawnićj familja jedna, lub 


na nocnćj kradzieży. końskich stadnini Takie łu- 


pieztwo nie jest tu: jednak w pogardzie. Owszem 


upatrują w:tóm pewien :rodzaj rycerstwa, podo- 
bnie-jak nasi karpaccy górale nie uważają rozbóju 


Kirgizi prowadzą życie koczujące, nie imają stas 
tych: siedzibo i magle z trzódami i mieszkaniami 


zaslomienia:ód ostrości zimy. Trzodycich: i stada, 


kania lichego pożywienia, grzebać! mogami śnieg, 


blisko na dwa lokcie pokrywający ` ziemię; gdyż 


innćj paszy nie mają, To też gdy zima trwasdługo; 
ogromne ponoszą: straty mieszłktańty.: Niekiedy 
nawet'wypadają całe stada; lub tóż wigkszą częsć 


du przybycia NAJMIŁOŚCIWSZEGO MONAR- 


U | Biuro Redakcji przy ulicy Krakowskie-Przedmie- | Dziś rano stopni ciepła 8, wozoraj wpol. ciep. 13. . 
| ście w domu Nro 391, naprzeciw Saskiego placu. | Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 4. © 


CHY do Warszawy. 


Dnia wezorajszeyo pógodzikie 96j wiećzorem, 
począwszy òd Krakowskiego*Przedmieścim; «kio 
ło: kolumny Zygmunta, przez ulicę Senatotskąę 
ciągnął się: ogromny szereg <karet i 'powozówi 
Cały (placyprzed ratuszem, gdzie sięrozpoczynał 
bal miejski, dany! na uczczeńić , pobytu porhię: 
dzy, nami NAJJASNIEJSZEGO PANA; cały 
teni plac obszerny napełnionysbył ludem. | Fron: 
toń gmachu: teatralnego prźystrojońy. przes 
pyszną illutninacją. W górze jaśniała: różfiokoż 
lorawótńi | lampami, oświecona cyfra -NAJJA= 
SNIEJSZEGO PANA, niżej) troche. śzłudznić 
ustawione dekoracje drzew i<ktżewów, tożsyłdły 
na okołó mieniące się światłoygłówny rezerńwoar 
i dwa peboezne wodotryski, także pokryte ldiń= 
pami, tworzyły sztuczne pirafidy światła, a na 
szozyeie gmachu ratuszowego. rozwieszał się &S 
raot ognisty. Chwila przyjazdu NAJJAŚNIEJ= 
SZEGO PANA udzczoną była hucznemi okrzy= 


kami ludu, iwraz ognie bengalskie oświeciły ca- 


(ly plac, światło lamp prawie. przyćmiewając. 


U dołnych drzwi, wchodowych NAJMIŁOSCI- 
WSZY nasz MONARCHA przybyły wraz z JÉJ 
CESARSKĄ WYSOKOŚCIĄ WIELKĄ. KSIĘ- 
ŹNĄ OLGĄ MIKOŁAJEWNA, Dostojnym 
JEJ Małżonkiem J. K. W. Księciem Następcą 
Trónu Wirtembergskiego, panującym Wielkim 


Księciem Sasko- Wejmarskim Karolem-Alexan- 


reńi-Augustem-Jańein, przyjętym. został Ż 
gospodarzy balu JJWW. i WW. IRINAN atas 
radcę stanu Andrault, jenierała Tomasza Lubień- 
skiego, hr. Augusta Potockiego, Roztworowskie- 
g0; Xawerego Pusłowskiego, $zklenkera, Rosg- 
na, Heinricha i innych. 

Przez przepyszny. perystyl sięgający aż do 
samego szczytu gimachu. wschodatni póktytefńi 
takowych, a reszta pozóstała, tak jest nędzna, iż 
chodzące przewraca się: Wszystko to jednak nië 
potrafiłodotąd skłóńić próźniackiego! naródu* gö 
stałego zamieszkania i zaopatrzenia się fä ithe 
w paszę, przez cd trzódy ich i stada przyńosićhy 
im mogły ogromne korzyści, gdy tak, zaspókajcją 
załedwie' pierwsze: potrzeby” życia:  Nawykńienie 
Kirgizów do' włóczęgi jest tak wielkić, że kiedy 
nawet'mają: konieczną potrzebę; pozostawać dłuś. 
szy czas w jednóm miejsen, to/przynajmmićj čo paź 
rę tygódni przestawiają swoje kibitki o Kiliata- 
ście, lub kiłkadżiesiąt kroków. 

Bogactwo! Kirgiza: załóży od iłóści. posiadać 
nych przez niego stad bydła: Bogaty fiura (pań) 
ma kilka tysięcy owićć i koni, kilkadziesiąt wiel 
blądów i bydła'rogatego. Aby tak ogromie staż 
da: WYyŻYMIĆ,: całe litó wlócżą: SiĘ po stepäch, dÈ 
ime dotliefo śrothadżią się w dółiny żatrosłe trze 
ną; w pióśródka nich, dla'jakiejkolwiek zády od 
óktoptiyćh zawiei żaklatłają duty. Takie'auły złoć 
żańiesą 2 kilku, kilkunistu, lub kilkudziesięcii Ki“ 
bitek, w których mieści się albó jedńa fammtja, al: 
bo téż całe pokolenie. Gdy śniegi” topnieć' zaczy- 
nają i dolińy woda zalewa, wychodzą Kirgizi 
swych zimówych siedżib, pakują kibitki i wszek: 
kie ruchomości na wielblądy, sźtikając' sobie 
miejst wyższych, iw takiih pochodzie całą wio 
sfię, lato, i większą część jesieńii zostają. Zatrzy* 
mują sięw miejseach obfitszych'w paszę, ale zat 
wsżć nie na dłago. Na zimę dópiero, powratają 


czerwonym suknem, zdobnemi w 
ne z miejskich cechowych chorąg 


ne krzewy i zwierciadła, w pośród NMfosnych o- 


krzyków obywateli miasta, rozradowanem ser- 


cem w.gronie swojem przyjmujących MONAR- 


CHĘ, udal sip NAJJAŚNIEJSZY PAN na górę 


wprowadzony do balowych apartamentów przez |. 


gospodynie balu JWnei Wne Panią Andrault 
małżonkę rzecz. radcy stanu prezydenta m. War- 
szawy, hrąbine Augustową Potocką, hrabinę 
Branicka; hrabinę Kossakowska, panie Frenkel, 
Rosen, Bock; Kronenberg i inne, gdzie znowu 
MIŁOSO[WY nasz PAŃ; witany był okrzykami 
zgromadzonych gości. 


Obszerne.komnaty „gmachu. ratuszowego, .u- 
myślnie budowane do wielkich przyjęć i uroczy- 
stych zebrań, wspaniale i gustownie, przystro- 
jone były. Dwie wielkie sale urządzono do tań- 
ca. W głównćj uderzał najpierw oczy portret 
NAJJASNIEJSZEGO PAN naturilnćj wielko- 
ści malowańy przez pana: Kaniowskiego i przy: 
strojony bogatemi chorągwiami cechowemi. Or. 
kiestra umieszczoną była pośród kwiatów ikrze- 
wów najzupełniej ją. ukrywających, co dodawa- 
wało uroku! dźwiękom muzyki, wychodzącym 
jakby z/pod niewidzialnćj ręki. Nalekkiem wznie- 
sieniu były! umieszczone krzesła dla NAJJA- 
SNIEJSZEGO PANA i Najdostojniejszych go: 
ści. Po odegraniu hymnu Lwowa bal rozpoczę: 
tym został polonezem, w którym JEJ CESAR- 
SKA WYSOKOŚĆ WIELKĄ KSIĘŻNA OLGA 
MIKOŁAJEWNA racżyła przyjąć rękę rz. r.st. 
Andrault prezydenta m. Warszawy, a NAJJA: 
SNIEJSZY PAN raczył tańczyć z JW: Andrault 
gospodynią balu. Następnie NAJJASNIEJSZY. 
PAN; raczył wziąć do tańca hiabinę Augusto- 
wę Potócką. ia JEJ CESARSKĄ WYSOKOŚĆ 


tańczyła z hrabią Tomaszem Łubieńskim. 


- W: dalszćj kolei rozpoczęły się, kontredans, 
w. którym rączyła wziąć udział JEJ CESAR. 
SKA WYSOKOŚĆ WIELKA KSIĘŻNA OLGA 
MIKOŁAJEWNA. — O godzinie: 1 1:i-pół NAJ- 
JAŚNIEJSZY PAN wraz z JEJ CĘSARSKĄ 
WYSOKOŚCIĄ odprowadzony przez gospoda; 
rzy balu, raczył opuścić salę balowa. Okrzyki 
ludu przez cały ten czas zgromadzonego na pla- 
cù przed -.ratuszowym towarzyszyły NAJJA. 
ŚNIEJSZEMU PANU prży Jego wyjeździe, — 


- | wo i przeciągnęły się długo w noc. 


Se PE: 


rzerwane sutą wieczerzą rozpoczęły się na no- | ctr., ryżu 1571 ctr.; zatem razem 770,403 centnr. 
ą l giy się ; 


rów towarów w drodze! 


' Pierwsze posiedzenie Szlązkiego towarzystwa 
użytkowania hut i lasów, niedawno odbyło się, a 
akcejonarjusze licznie do nie o przybywali. Przed- 
siębierstwo noszące imie M 


Przez dyplomy CESARSKIE z dnia 45 Kwietnia, NAJM(- 
ŁOŚCIWIEJ mianowani zostali kawalerami orderu św. Sta- 
nisława klasy déj, ze sztabu jeceralnego, jenerał-mejor Bia- 
ramberg Żgi, i jenerał - major orszaku JEGO CESARSKIEJ | 
MOŚCI. zostający przy ministrze wojny Milietin. 

— Wczoraj Obligi skarbowe (oprócz kuponu) 
żądano rs. 85 kop. 10. Listy zastawne IIIgo okresu 
(bez kuponu) za 15-rs., żądano rs. 14 kop. 84,— 
Nowa pożyczka rossyjska z roku 1854 (oprócz ku- 
ponu)5*/,, żądano rs, 100 k.37'/4. Pożyczka rośsyj- 
ska z 1855 żądano rs. 100 k. 12'/4.—Za pólimperjały 
ządano'rs. 5 k. 27'/,,— Kupon Obł: rs.<=k. 63 /,. 
Listów zastaw. kop. 25%).  Nowóćj pożyczki ros- 
syjskićj rs.—kop. 62'/,. 


za jednę z pierwszych potrzeb środkowych Nie- 
miec t. j. Prus. Towarzystwo obecnie posiada 6 i 
pół mil kwadratowych gruntu własnego położone- 
go w górnym Szlązku, t.j. Kd prowincji sły- 
nącćj z przemysłu swego. dlo raza dozna- 
wanych w ostatnich czasach, zdaje ię że towarzy-. 
stwo dobre zrobi interesa. 


: : syys ećj przez. cieplarnie ananasowe. celem 
Korrespondencja Kroniki. (oie tui? spósałade AARON 


Wrocław 31 maja. grodnika w Rydzynie do próby, która świetnym 


-. Skutkiem niedawno zawartego pokoju. świeżo: | ©; 18356 © chi Rh: paz 
ożywiońy: duch. spekulacyjny rzuca się szczególnie spłownasźki pił bród AOTER 
ków fabrycznych do sieplarń małym były zrobio- 


na koleje, szukając nowych dróg «do połączenia 
miast, sposobów skrócenia odległości, coraz więk- | nę kosztem. a ananaay.tak.: buno rosły; żeiektó. 
sze nabiera rozmiary. Trakt z Berlina do Wie- pe. dostąpiły dłu ORA Kaka ŻE a T 
dnia dotąd prowadził przez Wroclaw, a nikt na swój tak delikatego brif zysk jak da zli; 
to nie skarżył się. Nagle spostrzegają, że to jest | „om pędzone. Wyrachowano że ogrzanie parą o. 
wielkie kóło, niepotrzebne zboczenie, — więc spe- 439/; tanićj wypa JR "rg > | ty ia ste 
f 6 ; wan ; SEWIŁYWYYT. 
koliczność pewno nie jednego spowoduje do na-, 


kulańci patrzą na-mappę, przyłożą linijkę iwynaj< 
dują blizszą, stosowniejszą drogę przez Łuków, 
| Kosobudy, Zgorzeleć; Hirszberg, Waldenburg i 
Haberszwel, ' stykającą sięz koleją Pragsko-Wie- | 
/deńsko: Z porządku rzeczy ` zwołano; zgromadze- 
nie, utworzono komitet i zrobiono potrzebny ha- 
las w gazetach. Przyszłość pokaże, czy: chciwe 
zysku rybki w dostatecznćj liczbie uchwycąrzu 
coną 1m ponętę, ; i 

Drugi zamysł blisko nas tyczący się, jest połą- 
czenie miast Głogów i Lignica wstęgą* żelazną. 
Projektowa temu rokują pomyślny skutek, * gdyż | 
uskutecznieniem nietylko ucina się znaczny łuk; 
ale i przedłużeniem tejże: kolei przez Jawórw do 
Frejburga, Głogów w bezpośrednim będzie związ 
ku'z kopalniami'węgła. byti 
< W tych dniach z wielką uroczystością 'założo- 
no kamień węgielny do dworca Wroelawsko-Po- 
znańskiegó, wznosić się mającego tuż przy: dwor: | 
cu górno-Szlązkim. Będzie to wielki gmach wspa= 
niały, a po skończeniu onegoż zaklad: kolei górto- 
Szlązkićj tak obszerńy, że 'w Niemczech nie zriaj-, 
dzie drugiego jemu podobnego. OIIO 

Wykaz expedycyjhy wspomnionćj kolei poka» | 
zuje z pierwszego *kwartalu r. bi: zboża '494,102 tudzież mnóstwo sprzętów rolniczych. *Wystawa” 
centnarów, owocu 'strączkowego 2723 centn.; zie- 
| mniaków 49,924 centn., wytobów młynarskich i 


Poprzedniki naszego targu na welnę, jego róż-- 
maitych pociech, Andeak i nadziei zwodzónych, są 


chlęba:30,251 centn.;* ziarnka, ts J: koniczyny, lnu 
Lt. d.; 30,251 éti.. kukurydzy” niemeltój 1614832 zyjskiegó, cò do 80 ceńtnarów ciągną, a jako oso- 


Mówiąc o życiu wiecznem nie od rzeczy będzie 
ciemu spuchł żywot i w okropnych : bólach życie wspomnieć i o grobach kirgizkich. iawii v1d0d 
Cmentarze czyli mazarki widzieć można .dość gę- 
sto w stepie; zwłaszcza na, miejscach: wznioślej- 
i szych; + każda familja na oddzielnych zakłada je 
wzgórzach. W wykopanym grobie chowają zmar- 


przecięciu więc codzień było po 8560 centna=- 


nerwy, uzasadnione. 
jest na prawach stowarzyszenia, a uważa żelazo. 


Pomysł sprowadzenia pary zmachin odchodzą* 


Nobo AZ 


bliwość,.maciorę; która w 
52 (!) prosiąt miała. 

- Od niejakiego czasu pożary w mieście naszóm i 
na prowincji tak się mnożą, tyle przytem jest śla- 
dów ognia. podłożonego, że władze wyznaczyły 
nagrode, Ngo talarów dla tego kto wynajdzie pod- 
pa rs Szkodą,.poniesiona przez pożary w ro- 

; fs. ym, wynosiła przeszło 23,000 talarów, ka- 
prst a zabezpieczonych razem wzięty: przeszło 

miljonó gy. talarów; składka więc oznaczoną by- 
ła na */4.0d sta, 

i zj a Prowincji jedni karmią się nadzieją 
kpa oby wania wielkich z lona ziemi skarbów,dru- 
CZY: zmudzeni bezskutecznóm oczekiwaniem, kieru- 
ja "ydy, SWój /ku.krajom z tamtćj strony oceanu 
atantyckiego, pragnąc znaleźć tam, co tu im od- 
mowiono, Tak- towarzystwo składające się ze 100 
aa zamierza udać. się ze Strzygawy . (Striegau), 
= ziemi Chilijskićj. Zdaje się jednak, że chęć Wy- 
KO p się z kraju! już nie jest tak wielka, i po- 
k p na jak przed kilkoma laty, a to zprzyezy- 

J;że nie jeden z. Ameryki powrócił, gorąco dzię- 

ując Panu Bogu, że,się szczęśliwie dostał do do- 
mwi do tego niedostatku, przed którym uciekł. — 
gr Amery ce za „pieczone goląbki« trzeba zapła- 

Na, cd Jeszeze jak u nas. 
ki A polu literackićm zjawiło, się w tym miesiacu 

j A nowości, między któremi dzieło: Książę Fa- 
mae kochanku i Jego stronnicy, przerobione z »Li- 
stopądau Rzewuskiego, ze strony. krytyki dośćła- 
godnego. doznalo osądzenia, „Tytuł: »Mein Lieb- 
chenu slusznie uważają za niestosowny, a toz po- 
wodu, że wyrażenie się: »Panie kochankuw nie da- 
Je się tłómaczyć; 


przeciągu 23 miesięcy 


czyli-. przerąbiacz, niemiecki. „zrobił. 


sukience e+ 


łych siedzący, ża ani wschód obracając, *zwie- 
rzchu zakrywają grób grubą matą żrogoziny i ob- 
sypują żiemią, nadając rózmaite ksztalty wiel: 
kość usypańym nagróbkóm;:'móżńa” je widzieć 

R him st lets Je widzieć 
w kształcić Ko a wielk OBO, odómin:/lub ku- 
fra. Dla pri or r kupłeń ziemii ząstępa- 
je wysokie usypiska. iektóre groby bywają bic- 
lone, inne czerwono pomalowane, inne bez żadnój 
ozdoby. Wszystko to zależy od zasług i życia 
zmarłego. Często widzieć mozna, na wierzchu gro- 
bu, glowę Konska, Czerwono, zielono PBL u- 
pstrzoną, co znaczy „17 hę. nią spoczywa baty 
(bohater(?). Kirgiz kiedy „SODIE dóbierze dobrego 
konia, za. nie się z nim nie rozstanie, mialem nawet 
sposobność. przekonać się,że Nawet konia prawie 
na pozór wartości nie mającego, „Za żadne pienią- 
dze sprzedać nie: chciał. Kiedy taki Kirgiz mający 
konia faworyta umiera, familja: 1 przyjaciele jego 


na pomniku;, . 1,024, SUSE 
Wszystkie *te- pomniki Kirgizów ‘messa jednak 
bardżo trwale, co ztąd pochodzi, że grobu w któ- 
rym pochowany zmarły nie zapełniają ziemią, ale 
sypią ją. dopiero na matę dól pokrywającą. Pró- 
Źnia znajdująca się pod matą, Jest przyczy. 
ną całkowitego lub też,cząstkowego .7Ap adania Się 
mazarków. Tylko wielka spójność gliniastćj ziemi 
stepówćj, którą z wierzchu oblepiają grobowiec, 
utrzymuje go, choć do czasu, W, POWNEJ formie. 0. 
Obrzędów pogrzebowych nie widziałem, więc i 
mówić o nich niemogę; wspomnę za to słów kilka o 


muzyce Kirgizów, która zapewne 1 przy” podobnego 


rodzaju smutnych uroczystościach, nie poślednią 


odgrywa rolę. Kilkakrotnie zdarzyło mi się sty- | 


szeć w aulach grajków 'kirgizkich, ot niedawno 
miałem sposobność widzieć takiego. trubadura, 
który przygrywając na Dumra instrumencie z dłu- 


| weale' ożywione, rozmaite nowe figury odznaczają- 


| bańczyków z ksztaltną figurą w fustanellach, iŻch 


3 
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kającćj, prosty Humbug niemiecki; rzuciłem szpar- 
gał w kąt, odmieniwszy tytuł jego na: »Sztukę 
wyprowadzenia płcr pięknćj w pole.« 

Sądzę że nie od rzeczy donieść, iż w jednćj ztu- 
tejszych księgarń dowiedziano się, że wyszedł juź 
przekład niemiecki: Borów polskich Polujańskiego. 
Czy to: dziełó, z którego w Berlinie wychodzący 
»Magazin« zawierał ustępy dla niemców ma tyle 
ważności? Warto, żeby tego dochodzić. 

Od czasu, kiedy Meyerbeer i Ryszard Wagner 
opanowali operę, a wspólnie działają, żeby w króte 
kim eżasie zniszczyć głosy śpiewaków i śpiewa» 
czek, od tego czasu mówię, mają za śmiałka, bo za 
szaleńca każdego; który odważa się wystąpić zno- 
wóm dziełem muzycznóm. Karol Sznabel, jeden 
z-naszych kompozytorów, miał jednak tyle odwa- 
gi, że pod tytułem: Wierne żony Weinsbergskie na- 
pisał operę i puscił ja na scenę. Choći tu w całóm 
znaczeniu “tego wyrazu przysłowie sprawdza się, 
że prorok nie ceniony u swoich, robota jego jednak 
z oklaskami przyjętą została, na co rzeczywiście 
zasluguje. Text opowiada podanie 0 Cesarzu nie- 
mieckim Konradzie III, który przeznaczając har- 
dych mieszkańców miasteczka W einsberg na śmierć, 
pozwala ich żonom wynosić przed zniszczeniem 
grodu eo mają najdroższego, a te póezciwe kobie- 
ty biorą małżonków na plecy a tak stają przed 
Monarebą, przebaczającym podstęp z przywiąza- 
nia wynikły: ° Mużyka pełna wdzięków i zajmują- 
cych melodji podobałaby się pewno i uwas, gdyby 
opera ta przedstawioną żostała na scenie Warsza- 
wskiej. > ymem 

=— Donoszą nam z Odessy 7 (19) Maja. 

Poza wczorajszego dnia' kwarantanna została 
zupelnie zniesiona, jak słychać na cztery miez 
siące tylko, po czem mają nastąpić nowe ustawy. 
"Tymczasem miasto od dnia wezorajszego już było 


ce się, bądź postawą i miną cudzoziemską, bądź 
ubiórem,' snuły: się po mieście badając wszystko 
'ciekawećm okiem, i nawzajem wzbudzając cieka- 
'wość w mieszkańcach Odessy. Jadąc ulicą Riche- 
lieu spotkałem: kilku kapitanów francuzkich, Al- 


mula (księży tureckich) że zlotolitćj materji mają- 
cychubior. Spodziewają się tutaj niektórych osób 
zowojsk sprzymierzonych, ma być dla mich obiad 
u jenerała Liidersa, i bal u córki jenerala, p. Wej- 
{marie i fa 


7 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
$ ongso ASNi GOL. J A 
„diondyn 23 Maja. Bank angielski zrównał wczo- 
raj ma jednakowych: zasadach eskonto ód biletów 


ga rękojeścią i'dwoma tylko baraniemi strunami, 
opiewał nam w formie epopei, bohaterskie ustępy 
z życia znajomego nam dobrze Kirgiza. — Muzy- 
ka ta nie zachwyciła nas bynajmnićj, bo i cóż za 
wrażenie „może; wywołać . narzędzie muzyczne, 
z'którego jeno! jakiś niesforny brzęk wydobyć się 
daje? Ale rzecz dziwna, te proste tony/ wywierają 
wpływ niepojęty na równie proste serca młodego 
ludu. Każden akord, ehoć* może mnićj czysty 1 
harmonijny: odbija się-matychmiast ogniem. lub też 
spokojem. na dzikich: twarzach Kirgizów i żaden 
dźwięk nie jest stracony: dla tych serc, z których 
oświata nie wygnała jeszcze żywego uczucia, Oni 
rozumieją muzykę nawet w jéj nienowlęctwie, bo 
też zarówno myślą jak i duchem są to jeszcze mie- 


|mowlęta, wobec ogólnego ruchu cywilizacji — | 
| Wyższa muzyka, to jeszcze dla nich nie zrozumia- 

MEE | la 
zabijają tego konia, zjadają mięso, a głowę kładą | 


zagadka. | 

Widząc grajków. i słysząc muzykę kirgizką, do- 
pytywałem się czyli istnieją u nich: tańce, lecz po- 
wiedziano. mi że ich nie znają; co mię mocno za- 
stanowiło, boć.przecie i najdziksze ludy, jeśli tyl- 
ko mają jakąkolwiek muzykę, zwykle tańczą, pod- 
czas uroczystości posuwając nieraz swój zapał aż 
do szaleństwa. | To też Kirgizi o ile mogłem uwa- 
żać, mało bardzo. mają, świąt i uroczystości, Qb- 
chodzą zaś je przez wyścigi konne i piesze, gim- 
nastykę, strzelanie do celu i t. p. Jeden. z moich 
kolegów: który byłuczestnikiem podobnych wyści- 
gów, gdzie nawet otrzymał konia za trafny, strzał, 
opowiadał mi o nich, ale mnie samemu nie zdarzy- 
lo.się ich widzić. BĘ” 

„ Kończąc nasze opowiadanie, musimy wspomnieć 
iio żarliwem przywiązaniu Kirgizów. do ojczyzny, 
przywiązaniu właściwem wszystkim ludom, 0 
których białą szatę nie otarł się jeszcze kosmopo- 
, lityzm zachodu, Ani kraj bogaty, ani życieotoczo- 


krótkiego i długiego terminu. Minimum oznaczo- 
no na'6 pCt. 

Izba lordów na wezorajszem posiedzeniu zajmo- 
wała się mocją nagany, przedstawioną. przez lor- 
da Colchester, przeciw powziętćj na kongresie pa- 
ryzkim rezolucji zrzeczenia się prawa. rewizji stat- 
ków neutralnych w czasie wojny. "Ta mocja po- 
pierana przez lorda Derby, zostala odrzuconą 
przez Izbę, większością 54 głosów. 

Na temże posiedzeniu lord Lyndhurst oświad- 
czył, że zrzeka się swojej mocji w przedmiocie 
spraw włoskich, którą miał w przyszły wtorek 
rozwijać. Lord Clarendon oświadczył z tego po- 
wodu, że rząd angielski. uczynił w. przedmiocie 
Włoch przedstawienia, z których można spodzie- 
wać się najlepszych rezultatów.! © (Le Nord). 

U F-oRa'J ; A i 

Wiedeń 22 Maja.: Dla ugruntowania swojćj po- 
wagi w Niemczech, Austtja  probowała najprzó 
korzystać z polityki wewnętrznćj w kwestjiwscho- 
dnićj, późnićj starała się zrobić popularną, odży- 
wiając kwestję reform w konstytucji związkowćj 
niemieckićj; obecnie w tym samym celu chwyciła 
się ona związku celnego, zniżając swoje taryfy i 
zapowiadając przez swoje:organa, bliskie rozwią- 
zanie związku celnego.: prusko-niemieckiego 1 poi 
chłonięcie go przez związek celny austrjacki. Głó- 
wnym argumentem, za, pomocą którego, gabinet 
wiedeński starał się wykazać że wszystkie , wysi- 
lenia i poświęcenie Austrji w ostatniem. przesile- 
niu, nie miały innego celu, prócz interesów, mate- 
rjalnych Niemiec, jest wolność Dunaju, .; Neue 
Preussische Zeiłung zawiera: pod tytułem: Dunaj 
od Suliny do Donauworth ważny artykuł, w celu 
wykazania, jak dalece wolność żeglugi na Dunaju. 
jest złudzeniem, w obec mepokonanych zawad, ja- 
kie natura stawia na tćj rzece. i dla dowiedzenia, 
że nawet w najkorzystniejszych warunkach Dunaj 
nie będzie mógł zostać artęrją. handlową dla Nie- 
miec. <s | (Le Nord). 

Fo BodhoNyd E ila Ar 

Paryż 22-Maja. Baron Hibner składając Jego 
(es. Mości pismo uwierzytelniające go jako amba- 
sadora nadzwyczajnego ii pełnomocnika Cesarza 
austrjackiego w Paryżu, miał $krótką przemowę, 
na . którą Cesarz odpowiedział kilku uprzejmemi 
słowami. j | 

P. baron. Hübner; i osoby składu, ambasady zô- 
stali przywiezieni na. posłuchanie Cesarskie 'po- 
wozami. dworskiemi i z tym samym ceremonjałem 
odwiezieni następnie: do. pałacu. ambasady, au- 
stujackićj. 

Na obiedzie danym przez baroną Hübner dla ar- 
cyksięcia Ferdynanda Maxymiljana, znajdowali się 
lombardowie i węgrzy. 

— Od niejakiego. czasu mnożą sięstraty między 


bót 


ne wygodami i rozkoszą — nie nie nęci Kirgiza 
do wydalenia się ze stepowego obszaru. Przekła- 
da on nad wszystko swoją spieczoną „i bezwodną 
pustynię, bo to ziemia jego praojeów, to jego wla- 
sna ziemia rodzinna. Ý i 


Prześliczħie też wyraził Gustaw Zieliński tę nie- 
określona tęsknotę Kirgiza do stron rodzinnych: , 
„Dość — dość żyłem nie sobie... 

Ciasno, dusźno jak w grobie e 

Żyć zamkniętym w ścian czterech niewoli... 
Mnie. tu nuda zabije!.., 
Hal... tam chyba ożyję, Akai 

Gdzie powietrza... gdzie stepów dowoli... 
Bom na.stepach się rodził; 

Wiatr, pustyni mnie chłodził, 
Gilym na koniu biegł stada dozierać ., 
Niebo — co się w krąg zgina, 

.. Step — koń — wszędzie gościna; 
Ach! tam tylko i żyć i umierać. 
Berkut (a) z gniazda choć dzieckiem 

! Wzięty sidłem łowieckiem, 

Sądzisz, — zbratał się z tobą człowieczel..- 
Q! poczekaj, niech z wiosną 

'vfoPróra w skrzydłach porosną, 

Pość go tylko i patrz gdzie uciecze. 
Koniu! i. ty u toku 3 
Tęsknisz, choć ci obroku 

Ani wygód nie zbywa stajennych, — 
l ty nie tug się chował... 
Ciebie Kirgiz chodował :.., 

Nam nic użyć w tych jartach kamiennych. 


——.LLL 


(a) Berkuty są” to wielkie orły stepowe, które kirgiz: 
układają do polowam a. 


zmakomitościami sztuk, nauk i literatury. Dziś do- 
noszą nam dzienniki o śmierci sławnego historyka 
Augustyna Thierry. ' Wiadomo, że znakomity au- 
tor Podboju Anglii przez normanów i Listów o hi- 
storji Francji, miał dożywotnią pensję od instytu- 
tu, który go nie przyjął do swego (grona dla 
tegó. żeby mógł -muco rok wyznaczać 10,000 fr. 
jako nagrodę za najlepsze dzieło o historji Francji. 
P. Aug. Thierry utracił wzrok oddawna. Miał 67 
czy 68 lat. 

Pan Vilemain, dożywotni sekretarz akademji 


francuzkićj, zostął wczoraj przejechany przez każ: 


brjołet, którego koło przeszło mu przez ramie, ale 
nie spówódówało żadnego złamania i dziś nie oba= 
wiają się jaź o jego Życie. (ladep. Belge): 
T UVR A. 
— Porta powzięła postanowienie wprost prze- 


ciwne temu. jakiego spodziewały się osoby które 
z połóżenia swego powibnyby. móć pewniejsze 


wiadomości, a nadto temu które było bardzosilnie' 


popierane w Konstantynopolu. Nie tylko nieod- 
daliła ona * hóspodarów Mołdawji i Wołószczy= 
zny, ale riadtoprzez jeden ż tych zwrotów tak czę: 
stych w pólityce wschodniej i które wyjaśniają się 
potężnie wpływami w. ruch wprawionemi, potwier- 
dila ich w urzędowaniu | na' cały czas trwania 
prac komisji earopejskićj nad wygotowaniem praw 
organicznych i rewizją dawnego statutu którym 
rządziły się księztwa od: 1881 roku. "Ten środek 
szczególnie jest ważny pod względem W ołoszczy: 
zny, gdzie obudzi wiele nieukontentowania. 

Dodać jednak powinniśmy, że wiadomość tą, 
przesłana nam z Bukarestu, zaprzeczoną jest do 
pewnego punktu przez list z Konstantynopola 
z świeższćj daty, Według tego ostatniego źródła 
Porta nic jeszcze nie zdecydowała do dnia 12 ma* 
ja względem sposobu zarządzania Księztw nin na- 
stąpi ich reorgańizacja. Zdania rady są rozdzielo= 
ne. Niektórzy ministrowie po upływie terminu 
władzy hospodarów chcą zastąpić ich przez kaj- 
makanów, innt chea aby hospodarowie pozostali 
przy swoich obowiązkach, dopóki-nowe instytucje 
mające być madanemi Księztwóm, nia zdecydują 
nowych nominacji. Byłby to może istotnie do- 
bry sposób uniknienia żawichrzeń nieaniknionych 
przy zmianie rządu, źwłaszcza w Księztwach, gdzie 
się porusza tyle ambicji i intrygi. 

Rząd turecki pod względem reform fińanso- 
wych powziął postanowienie okazujące dziwną 
niewiadomość albo zamiar uniknienia wszelkićj 
meljoracji, powierzył on zbadanie wszystkich pro- 
jektów banków i instytucji finansowych, komisgji 
złożonej ż ludzi ńajzupełnićj abeych tym przed- 
miotom i zwyczajom handlu“ i przemysłu w Eus 


ropie. A jednak dywan powinienby mićć naukę. 
z owćj, slawnćj komśssji użytku publicznego z ro- | 


ku 1840. czego mozna spodziewać się od takiego 
zgromadzenia. i 

Viadomości ż Krymu są z dnia 7 maja. Sprzy- 
mięrzeńi postanowili zatrzymać tylko konie pocho- 
dzenia angielskiego i franeuzkiego a wszystkie in- 
ne przedać na miejscu. Naczelny jenerał rossyjski 
pozwolił otworzyć między linjami targ gdzie co- 
dziennie odbywają się liczne kupna i przedaże. 

, (Lei Nord): 

— Nim jeszcze hatyhumajun ogłosił teorety: 
cznie zrównanie chrześcjan z mahometanami i 
przez to poduszczał muzułmanów do" gwałtów 
przeciw chrześcjańóm, inny daleko prostszy śro- 
dek wywołał w Arabji powstanie. Od niepamię- 
tnych bowiem czasów, między głównemi miastami 
arabskich i afrykańskich brzegów morza Czerwone- 
go odbywał się bardzo ożywiony handel niewolni- 
ków. Szczególnie od, strony Betti (miasta 
należącego do Egiptu ną północnćj granicy Abis- 
synji) rocznie okola 2,000 niewolników, częścią mu- 
rzynów z pokolenia Galber, częścią abissyńskich 
chrześćjan przędawano do Dźedda, miasta portowe- 
go Mekki. Okręty używane.do ich przewozu byly 
po największćj: części tak. małe i źle. zbudowane, 
że pomimo krótkićj podróży, często czwarta część 
a nie raz i więcćj tych nieszczęśliwych umierało. 
Nagle w czasie wojny wschodnićj; władze z Mekki 
i Dzeddy otrzymały od Sultana rozkaz przytłumie- 
nia handlu niewolników. Ale ulemowie oświad- 
czyli, że rozkaz ten sprzeciwia się koranówi i że 
został przez Anglików i Francuzów wymuszony 
od rządu tureckiego. Wybuchło powstanie któ- 
re iajentom angielskim i francuzkim zagroziło; 
okręt wojenny angielski Queen odpłynął z tego 
powodu z Indji wschodnich na morze Czerwone, 
aby im udzielić opieki i dopomódz w przytlumie- 


W drukarni J. Ungra.— Wolno drukować, — Warszawa dnia. 16 (28; Maja 1356 roku, — Starszy Céhzor F. Sobiesżcza piski. 
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AA 0 
niu powstania. Pewnych zupełnie szczegółowych 
wiadomości «od niejakiego czasu ztamtąd nie mie= 
liśmy. Raz donoszono 6 klęskach powstańców, to 
znowu o ich zwycięztwach. Arabja pod tymwzglę- 


dem tak szczęśliwie jest położoną jak Persja'i Chi=* 
ny, każdy ma prawo rozsiewać baśnie 'o tamtej- 


szych wypadkach ile mu się tylko podóba, nie łę- 
kając się 'ssprostowań i znane jest przysłowie: nie 
ma mie przesadniejszego jak pogłoski wschodnie. 
Ale ostatnio ponowiła się donószona już wiadornóść 
że powstarić z Hedzas. gdzie leży Mekkazniżyło 


się ma południe 'do Yemen, tak: zwanej Arabji! 
szezęśliwćj i tam bąrdzo sie rozwinęło. Powstań*" 


cy w liczbie około 60,000 ludzi ząmkńgli już 'sto*: 
lieę Hodeida, kiedy ńagle na szczęście tamtejsze+ 


szego garnizonu, zaraza. wybuchła vw obozie pa-: 


wstańców i zmusiła ich do odwrotu. Rodowa nies 


nawiść dla Turków i wehabicki fanatyzm (*) przy. 


łożyłyssię zapewnie'do powiększenia się rozpoczę* 


tój agitacji, równie jak beduińska chciwość woj: 


ny: i łupu. „(Neue Pr. Zig). 
-sed -MENNICA W ŁÓBZENICY.. 
My Wiełkopolanie żyjemy dziś w wieku samych. 


odkryćarcheelogicznych. Nieznane dotąd kielichy. 
i mostrancje Dąbrówki, monety: Popielów, zrońiki 


klasztorne: z czasów Mieczysława 1g0:i tym-podo- 
bne odkrycia, o których. się ojeom' naszym ani Śni+ 
ło, wychodzą. odgrzebane pracą wielu uczonych: 


Wielkopolan naszych, jak oliwa na wierzch. Bras 


klo nam tylko. jeszczę mennie: po naszych miaste-. 
czkach szlacheckich. I te juź mamy, dzięki uczo+ 
nym ślęczeniom młodych Wielkopolan! Z wielką 
zatćm radością. i dumą prowincjalną wyczytalem 
w numerze. 79 Gazety Wanszawskićj nawok bieżą- 


cy, że za panowanią Zygmunta HE znajdowała się: 


w” miasteczku mojém: rodzinnem: Łobzenicy, nad. 
rzeką Kaszubką, czyli kobżanką leżącem, w da-i 


wnćm niegdyś województwie Kaliskićm, mennica;. 


w: którćj fernarios, to jest, ówczesne: trżeciaki bis 
to. Sęk tylko w: tóm, że'masz uczony: archeolog 
innego dowodu na; bytność menniey w Łobżenicy: 


nie: przytoczył, jak skrócony: na trżeciaku napis. 


miasteczka. Lobz. Co wiarę moję: w meanicę łobze= 
nicka, mimo pewności o nićj Gażety: W'arszawskićj 
niezmiernie zachwiało. Udałem się zatem do wólus 
minów /egum, azali tam!co pewniejszego amenniey 


lobżenickićj nie znajdę.. Alegdzie tam! Wolumina: 


legum wiedzą o mennicach olkuskich, krakowskich, 


poznańskich, bydgoskich, elblągskich, toruńskieh: 


i t. d., ale o mennicy łobżenickićj, jakby na prze- 
kon głuchę zachowują milezenie, Bom ślałem je 
dnak sobie; Wolumina /egum wap Aktau wiedzióć 
nie mogą, bo mnie w szkółce łobżeńickićj uczono: 
non omnia omnes possumus; bo. Wolumińa /egumtak 


są na Kobżenieę zagniewane, że jćj nawet biedne=. 
_go jarmarku, któremi dla innych miast szafują, nie 


nadały. Łobżenica zatóm mimo milezenia'o tém: 


Woluminów /egum mieć mogła imieć musiała men= 


nic za czasów Zygmunta III, bo: tak chcą mieć 
nasi archeologowie Wielkopolsey. Koła jój obra- 
cała: zapewne bystra Łobźanka, która, mówiąc na+ 
wiasem, w lesie wysycha a wzimie do: samego dna 
wymarza, ale to bynajmnićj rzeczy samój nie ubli- 
ża, Tą myślą zaprzątniony pobiegłem do staroda* 
wnego archiwum naszego miejskiego, niedogryzio* 


'nego przez myszy, nie dodartego! do reszty pod. 


placki, aby od niego dowiedzić się 0zegoś o'naszćj 


„sławnej mennicy. Znowunowyzawód! Archiwam 


miejskie powiedziało mi tylko, że Łobżenica jest 


gniazdem familji Łobżenickich, samemu tylko Bo= 
/ gu wiadomo, jakiego herbu, że późnićj przecho» 
| dziłą. przeż ręce Kostków; Krotowskich, Sieniawa 
skich, Gradzińskich, Opalińskieh, Łąckich; żeosta- 
 tnią familją polską, która to miasteczko posiadała, 


byli kochoecy, herbu Junosza, którzy chwalebnym 
zwyczajem naszym wielkopolskim Łobżenicę w re- 
ce obcych puścili i w skutek tego miasteczko je- 
szcze za. panowania Stanisława' Augusta, jakmioj: 
ciee mój powiadał; zupełnie polskie; jest dziś cał 
kiem niemieckie. W tóm archiwum znajduje się 
między innemi szpargałami potwierdzeniedawnychi, 
injuria temporum; a bardzićj jeszcze tncuria prze» 
sławnego magistratu, żagimonych przywilejów 
miasta, dane przeą Zygmanta Grudzińskiego, woje: 
wodę: Kaliskiego; (r: 1650) ówczósnego! dziedzień 
miejsea: Grudziński w potwierdzenia swojóm praw 

(*) Sekta wehabitów tak zwana od. swego założyciela 
Abdul-Washab uznaje Mahometa zwyczajnym człowiekiem. 
Włodała ona przez długi czas całą Arabją i dopiero przed 
30 laty wśród krwawych walk ódpartą została w gląb pół 
wyspu. 


i swobód z dawien dawna przez KŁobżeńiczan uży- 
wanych, mówi o rolach, pastwiskach, jatkach, 
czynszach i Bóg wie nie o czćm, ale'ó mennicy ha- 
szćj milczy znowu: Gdy żatóm ani W olumina /e- 
„gum, ani archiwum mojego miasta rodzinnego, ani) 
.jeografowie, jako to: Kromer, Starowolski, Cella- 
rjusz i inni, ani wreszcie autorowie o menńictwie 
w Polsce, jako to: Braun, Czacki, Bandkie, Zagóte 
ski i inni nie a nic zgoła 0o mennicy w'Łobżeńicy 
zapanowania Zygmunta IE nie wiedzą, owszem 
mie wiedzą tego, co tylko samemu naszemu arche=' 
ołógowi wielkopolskiemu wiadómo, że miasteczka 
szlacheckie, chociaż i na prawie magdeburgskiem , 
osadzone, mennie mieć nie mogly; widzę się żnie-” 
wolónym upraszać szanownego archeologa Gazety , 
'Warszawskićj, jako w tóm nie pomalu itrteresowa-- 
ny Łobżeniczanin o wyraźniejsze dowody, żeiniasto 
moje rodzinne może się słasznie pochlubić ongi 
meneg w którój teraarfós bito. < b 
"Ale wszelkie żarty na stronę! Niech sobie patos 


| wie atcheologowienamizmatyey nasi menńicą łobź 


żenieką nie zaprzątają nadaremiie główy. Nie bye 
lo“ jéj tu nigdy. Rzecz się właściwie tak miała. 
W roku 16127 Jan Beker, rodem z Magdeburga, 
mimcarz ż powołania, zadżierżawił mennicę miejską. 
w Poznaniu za 840 złotych ówezósńych rocznćj 0- 
płaty. W tym samym jeszcze roku poznawszy, że 
na biciu monćry zdawkowój (dobta bowiem tylko 
monetę wółno mu było wybijać), jako to kwartni=" 
ków, ternartós, czyli tczeciaków i t. pow mennicy” 
poźnańskićj nie ńajlepićj wyjdzie, wyniósł się ei= 
chaczem z Poznania i udawszy: się do kobżeniey” 
pod protekcją Mikołaja Sieńiawskiesó, natenczas 
krajcżego koronnego, który: pojąwszy w malżeń= , 
stwo Urszulę Krotówską, z nią dostał w posagu” 
Łobżeńieę: Tu Beker mając wlasne ńarzędzia iei 
które do bicia dróbnćj monety, puścił w świat, beż 
upoważnienia do tego od: rzeczypospolitój; pewną 
liczbę ternarias ż tozmaitemi datami i zeskróconem 
nazwiskiem miejsca bieia Lobz. W'ówych wiekach 
uszło to u nas bezkarnie; dziś pan Beker odpoku*. 
towałby w wiezieniu, jako fałszerz, za swoje tez 
mirrtos, bo Rzeczpospolita nie nadała ani jemu, ani 
Sieniawskiemu, zni’ tóż miastu kŁobienicy* prawa: 
bicia monety. —Jedtiakże jest cos—-powiedzą na to! 
numizmatycy* nasi--jeśli nie wilk, jak mówią, to 
pies szary. Jeżeli mennicy: w Łobżenicy nie było, 
to przynajmnićj fałszowano w nićj trzeciaki, które! 
jako rzadkości, zdobią dziś zbiory amatorów stó. 
rożytnych nawet krajowych. Zgoda i na to! 

PESI SuD J, R. Z. Łobżeniczanan. = 


— Metoda uczenia czterech działań początkowych aryt= 
metyki na kartkach, ułożona przez Władysława: Olędżkiego;. 
| wyszła joż £ druku i sprzedaje się w księgarnisch Warszaw 
|skich, oraz w: drukarni Janw Jaworskiego przy: wicy: Krakto— 
wskie- Przedmieście Nro 445 w pałacu Stani. hr. Potockie 


| gm! Powyższa: metoda mająca na celu, nietylko, wprawienie; 


ucźnia w dokładne i biegłe, odrabianie rachunków, ale i. 
'w'wykonywanie onych na. pamięć; nie wątpliwie w począt- 
kowóm; uczeniu aryunetyki, pożądaną przyniesie korzyść. : 
— Księgarnia Igu Klukowskiego i W. Rafalskiego w War- 
szawie; przy ulicy Miodowćj. w domu, W, Bujno Nro 497, o~ 
trzymała następujące nowości literackie: „Bojar Orsza'' poe- 
mat, Lermontowa, kop. 45, „Jak się u nas żenią,'' obrazek; 
spółczesny 1 tom rs, f kop. 80. „Zarysy towarzystwa życia 
z XIX stulecia," 1 tom kop. 80. Bao "UB Aj 
— Nakładem Igoacego Klukowskiego, wyszedł śpiew ma- 
zurkowy na sopran, bəs i chór lub solo supran ż fowarży- 
szeniem fortepianu, wiersz Karola Kucza, mużyka Jóżefa $te- 
fańiego, cena kop ŻŻ i pół. EZ 


Nasienia Rzepy i Tarnipsu (rzepy ingielskićj). 
Ż powodu wysokich cen i braku kartofli, skład nasion dokt: 
ra F. Betzkold przy ulicy Senutorskićj nr 471 obok resufsyspro- 
wadził z zagranicy w tym roku znaczny zapas nasienia rzon yi 
polnćj z. większych galunków, które rownie dó jedzenia, jako 
tóż na pokarm dla bydła są zdatne i które przy lobrój uprawie, 
z morgu 300tu prętowego, na który 3 funty nasienia potrzeba, 
do'200'korcy wydaja. Czas wysiewn od «zetwcą do końca lip- 
ca, a jeżeli pogoda (desżczu) posłuży nawet do. połowy 'sier« 
„pnia. Funt takowego nasienia ży się: cj St 
wielkićj dłagićj  jesiennćj. Stopyelribeń © pó Kopi: 60 
"Małej okrągłćj Wasserriiben, b „ kop, 70 


; i ? 

a żółtój późućj Bortfelderrüben „  ., kop. 76 

małćj ulubionć horlióskić foo were 4 kop. i40 

" bardzo wielkiéj angielskićj Pómietaniań globe; kop. %0 

1, Wkisgłobe zNórfólkwi, kop: 90 

oda nić fm „ARG pr Bello, ae. Bo 5 
? lbrzyimićj Improv. pourple top yellop rs. I kop. 

0 sun dain ire sia aA nadwmieniam, iż przesyłki pocztą 
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TRATR RÓZMATLOŚCE Dziś: Ułtóznik War- 
szawskt, Okrężne. | a obo 
TEATR WIELKI. Jutro: Mauprat. 


